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Stosowane w praktyce sposoby elektro¬
litycznego rozdzielania stopów metali szla¬
chetnych, zwłaszcza srebra, które nie mo¬
gą być poddane bezpośrednio elektrolitycz¬
nej rafinaicji (n/p. według Moebins'aj) po¬
legają na tern, że w kwtaśnym ^lektrolkie
rozpusizcza si^ na anodzie zarówno srebro
jak i metale nieszlachetne, zwłaszczamiedź,
a następnie otrzymany roztwór utrzymuje
się oddzielnie od katody i odciąga się go
i odlsrrebrza ptozta komorą eldktroliltyczmą w
przyrządzie do cementacji srebra). Roztwór
odsrebrzony doprowadza się następnie do
przestrzeni katodowej w ciągłym obiegu,
utrzymywanym pjrzez poimpę. Natężenie!
prądu na anodzie, dopuszczalne w tej me¬
todzie, wynosi tylko 2% do 3 amperów,

przez co przedłuża się czas wydzielania
metali szlachetnych.
Według przedłożonego wtynialazku: 1)

możliwe jest stosowanie bez zwiększenia
zapotrzebowalnia energji natężenia prądu
na anodzie 6 A a ftawet 10 A na 1 dm2, co
umożliwia dwu do czterokrotnie szybsze
wydzielenie metali szlacheitnyoh; 2) W prze¬
ciwieństwie do wspomnianego na początku
zwykłego sposobu odpada w zupełności
kłopotliwe i kosztowne urządzenie dlo ce¬
mentacji; 3) jest zbędna ptampai, piotirizebna
do cyrkulacji elektrolitu i jej zapotrzebó-
waniei eruergji; 4) metale szlachetne otrzy¬
muje się bez żadnej straty, podczas gdiy w
iininych meitoodach ziaiwsze choćby miaje ilo¬
ści przechodzą do metalu strąconego na



katodzie ^łiie4i); 5) eWd^olit zupełnie się
nic zmienia, zatem, w przeciwieństwie do
innych metod, zbyteczne jest re^etterowa-
nie go.
Wynalazek niniejszy opierai się na tym

fakcie, że jeśli stopy srebra rozpuszczają
solę nia attKodzile w możliwie ineiuitiralhiym ełefc-
trolibiię, fctótnego alnljony mogą tworzyć z
srebrem i z metalami nieszlachetnemi ła¬
two rozpuszczalne sole, a na katodzie po¬
wstają jomiy^^h^a^^^ryteiwe p*g?y mormalnem
wyładowaniu wodoru, tol wtedy tworzy się,
w czasie elektrolizy, mieszanina tlenku
srebra i w<xloiroitleiife6wi outtaifi niesdaoheft-
nych. Jeśli teraz mSlesiziai się elelcttnolilt sili-
nie* wtedy: wszystkie utworzone cząstecz¬
ki tlenku srebra dostają się do katody,
działają i te. jako depolaryzaitor i zapobie¬
gają wyładojwaniu wodoru, przyczem rediir
kują się ilościowo ma rozdrobnione, meta¬
liczne srebro nie przyczepiające się do ka¬
tody; względnie wyładowanie wodoru
zmniejsza się odpowiednio do aawortoici
srebra w rozkładanym materjale.

Natomiast wodorotlenki metali nieszla¬
chetnych nie redukują się wcale na kato¬
dzie, lub czynią to tylko częściowo. Depo-
laryzujące działanie tlenku srebra! powo¬
duje w tym procesie znaczne obniżenie na,^
pięcia *k4drolityczn«5go, wyinosfcajce przy
stopach średnio bogatych' W srebro okrą-
gfo 30% w porównaniu z elektrolizą bez
depolaryzacji. Jeśli po ukończeniu elektro¬
lizy wyklaruje się elektrolit i następnie od¬
filtruje, wtedy z mieszaniny metalicznego
srebra}, ewentualnie obecnych innych meta¬
li szlachetnych, zawsze obecnych metali
nieszlachetnych i wodorotlenków metali
nieszlachetnych, można wydzielić te dwa
ostatnie zapomocą rozcieńczonego kwasu,
ewentualnie przy wdmuchiwaniu powie¬
trza i pary wodtoej, przyczem metale szla¬
chetne pozostają w postalci metalicznej w
słanie znaczniej czystości. Otrzymany roz¬
twór metali nieszlachetnych można prze¬
rabiać na ich sołe, albo też otrzymywać z

niego metale, nip. miedź, elektrolizując z
oiemzipaiisjziczalnjeoii amodami;

Otrzymane metale szlachetne możnaJ,
w znany sposób, dalej rafinować.
Gdyby elektrolit nie był silnie miesza¬

ny, wtedy znaczna część utworzonego
tlenku srebra usunęłaby się od redukcji ita
katodzie; miałoby to miejsce nawet wtedy,
gdyby jakb katodę zalsttosowiaino elektoxLę
na dnie, które to urządzenie byłoby zresztą
i z iimyoh powodów lieodjwriednie. W
wypadku, gdy elektrolit nie jest mieszany,
a! zatem gdy rezygnuje się z redukcji tlen¬
ku srebra na srebro metaliczne, produkt o-
trzymany w elektrolizie, będzie przedsta¬
wiał mAefcziatnitnję młałej nłośdl srebra obok
dużej ilości tlenku srebra i wodorotlenków
metali nieszlachetnych. Rozdzielenie przy
pomocy kwaJsu byłoby wtedy bardziej kło-
potliwe^ ponieważ albo trzebaby rozpu¬
szczane w nim srebro1 dodatkowo cemento¬
wać, albo należałoby nla>pieiv zredukować
tlenek ' SfWCTDtt Hal' srebro metaliczne, np.
przez ogrzanie lub dodatek chemicznych
środków redakcyjnych, podczas elektroli¬
zy łub jej ukończenia.

Mieszanie elektrolitu posiada, jak wi¬
dać, bardzo wielkie znaczenie, ponieważ
pozwialaJ osiągjfląć maksymum depolaryzacji
i połączonego z tern obniżenia napięcia
przy najmniejszych kosztach, nad*o ttmcż-
liwia nadzwyczaj proste oddzielenie meta¬
li szlachetnych od nieszlachetttychL
Jako elektrolit stosuje się między inny¬

mi przedewszystkiem nadchloran sod»
(Na Cl OJ daleji flfuoidboirain sodu (Na B
FIJ, etylo-i metylo-sfercziany alkaliów, oraz
podobne sole; unikać należy soli, mogą¬
cych ulec redukcji iua hatoidzie, jak np.
azotany i chlorany alkaljów. Samą elektro¬
lizę można pttwadzić najodpowiedniej w
komorach, służących równocześnie jako
katoda, a więc z miedzi, mosiądzu, żelaza
i t. dM można jednak stępować także inne
materjały, np. wanny kamionkowe.
W praktyce chodzić będzie przeważnie



<* Mdkład *foimofoyełi stepów «*db#a z
miedzią; w tym wypadło* otrzymamy roz¬
twór metali nieszlachetnych, a więc mie¬
dzi, którabędziesię przerabiać na witrjol
miedaą albo wy&obftoWć z miłego miedź e-
UktFołiłycznte z użyciem nierozpuszczal¬
nej anody.
Jeśli jednak chodzi o rozdzielenie sto¬

pów1, np. złołtla, srebra i ołowita, wtedy zale¬
ca się z powstałej przy elektrolizie miesza¬
niny metalicznego srebra (złota) i wodo¬
rotlenku ołowiu rozpuszczenie tego ostat¬
niego kwiaJsem nadchlorowym (HCIOJ
alllbo fliKW^borowodbiiiowym (H B FlJ lub
pnzy pomocy toztwiorów aJUkaljów żrących, i
przerabianie otrzymanych roztworów na
związki ołowiu albo na ołów metaliczny.
Mogłoby się zdawać, że przedmiot tego

wynalazku zawiera1 w sobie zastosowanie
metod według patentów niemieckich za Nr
91707 i 99121, względnie patentu niemiec¬
kiego Nr 105143.

Metody te różnią się jednak od prze¬
dłożonego wynalazku zarówno co do swych
celów, jak i zasadniczo.

Wymienione patenty mają na celu wy¬
rób trudlno nozpuiszCzajlnych soli i tlenków
metali o wysokiej czystości, jako produk¬
tów, mających bezpośrednią wartość han¬
dlową; do osiągnięcia tego celu stosuje się
mieszane elektrolity, a te elektrolity muszą
być wciąż regenerowane, celem utrzyma¬
nia stałego stosunku soli w roztworze do
soli strąconej.
W przeciwieństwie do teg<> ostatecz¬

nym celem niniejsizej metody nie jest otrzy¬
manie tfriudno rozjpusizczailmych solił metali,
lecz otrzymanie metalicznego srebra,
względnie srebra zawierającego złoto. Po¬
wstające przytem produkty uboczne, wo¬
dorotlenki metali nieszlachetnych, zmie¬
szane są z metalem szlachetnym, a więc
już z tej przyczyny nie można ich uważać
za zamierzony produkt końcowy, przeciw¬
nie, usuwa się je z powstałej mieszaniny

przez rozpuszczenie. Niezależnie ad tego
są te wodorotlenki,także niezupełnie czy¬
ste. Ekle^ w przedłożoflej: metcArie:»ie sto>
sttje się elektrolitu złożonego z soii roz¬
puszczanej i strącane}, gdyfc byłoby to aae»
odpowiednie; wkoóeu roasteryga^ącą ce¬
chą jest zastosowanie depolaryzującego
działania tlenku srebrni, które nie jest sto¬
sowane w żaidtnym z wymienionych piaten-
tów.

Zastrzeżenia patentowe,

1. Sposób elektrolitycznego rozkładu
stopów srebra, znamienny tern, że używa
się tych stioipów jako anody wl ifloMilwie o-
bojętnym elektrolicie, którego ainjony mo¬
gą tworzyć ze srebrem i metalami nieszla-
chefaemii stopy łlajtlwlo mzpuisaiczalltoe sole,
podczas gdy na katodzie tworzą się jony
wiodarodlenioiwie, wiskuitek czego plowistają
tlenek srebra ii wodorotlenki metali nie-
stzlajchetoych, przycziem jednak tlenek sre¬
bra działa jako depolaryzator katodowy i
przez to redukuje się na metaliczne, roz-
dnobioine srebno, pnzyazejpialjące silę do ka-
todly, podczas gdy wodorotlenki metali nie¬
szlachetnych pozostają zupełnie hub czę¬
ściowo niezmienione.

3. Sposób według zastrz. 1, znamien¬
ny tern, że depolaryzujące działanie tlen¬
ku sirebra ziósłtiaje wrywołatnie, wizględnśe u-
łattiwliiane pmz£zs to, iż elekWnolit jefct pod¬
czas elektrolizy stale mieszany, ażeby
wszystkie cząsteczki tlenku srebra dosta¬
ły się do katody, przyczem to mieiszafriie
może się odbywać w sposób mechaniczny,
np. przez odpowiedni ruch1 elektrod, mie¬
szadłami albo przez wdmuchiwanie sprę¬
żonego powietrza, lub w inny znany spo¬
sób,

3. Sposób według zastrz. 1 i 2, zna¬
mienny tem, że z otrzymanej przy elektro¬
lizie mieszaniny srebra, względnie innych
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metali -szlachetnych, ewentualnie obecnych
metali nieszlachetnych i wodorotlenków
metali nieszlachetnych, rozpuszcza się te
ostatnie odpowiednim kwasem lub zasadą,
podczais gdy srebro i inne metale szlachet¬
ne -pozostają w wysoko wartościowej po¬

staci metalicznej i mogą być przerabiane
dalej w sposób znany.

Rudolf Carl.

Zastępca A. Bolland,
rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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